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POZNAM? 14 maja.

Nieraz już nam wspominać przychodziło oAleksan- 
ze Her cenie, czyli Iskanderze, i o jego stano- 

w obec kwestyi polskiej, a czyniliśmy to już
i tego, że niezbłagany i genialny wydawca Ko ło
ją, jednę z największych potęg dzisiejszych w Ro 
wyobraża.
Otóż szlachetny ten wychodźca rosyjski zajął na- 

izcie w kwestyi polskiej stanowisko, na któremprzy- 
odzi go nam powitać z uczuciem głębokiego wzru- 
inia, powitać jako prawdziwego, stanowczego, nie 
radzającego się żadnemi frazesami przyjaciela spra 
polskiej którą pojmuje w jej istotnem znaczeniu 

obec obrotu dzisiejszego, i dla którój zrzuca na-
ostatnie swe złudzenia i przekonania, dzielące 

przedtem od nas. Hercen nie był i nie mógł 
nigdy przeciwnikiem starań Polski w odzyskaniu 

ych praw; zapatrywał się wszakże na to w rozma
ch czasach, rozmaicie. Z początku mniemał, że
ii garści reform administracyjnych, by zadowolnić 
Iskę i utrzymać ją przy Rosyi jako osobną, pełne- 
samorządu używającą prowiucyą. Marzył potem 
:onfederacyi słowiańskiej i od niej chciał całą bu
łę przyszłości zaczynać. Rozpatrując się potem 
iej w położeniu Polski i Rosyi, jął wątpić i o tern, 
¡akże przyczynę złego zwalał zawsze na nadużycia 
¡szych i niższych urzędników, na podszepty kama- 
, na stronnictwo niemieckie w Petersburgu, sta

le się jeźli nie bronić, to przynajmniój oszczędzać 
irza Aleksandra, dla którego osobliwą do ostatniej
iii miał słabość. Wierzył w jego jakieś dobre ża
ry, szlachetne popędy, wzniosły umysł, dobroć 
ta, i zawsze przypuszczał, że jest tylko ofiarą na- 
ff złych ludzi, co go otaczają. Rzeczywiście, ce- 
i Aleksander idzie za namową i ulega wpływom 
tzenia swego; ale różnica cała w tern, że bez ra- 
i otoczenia, nie byłby w stanie ani źle ani dobrze 
dzić. Wiadome przecie owe liczne wypadki, gdzie 
denne wnioski jednej i tój samej kwestyi doty- 
te, podawane mu do podpisu przez walczących ze 
? ministrów, zatwierdza w jednym dniu i pisze na 
zecznych ze sobą raportach: „S o g łasi en.“
Zacny wydawca Kołokoła, postawiwszy w kilku 
dostatnich numerach swego pisma kwestyą pol
na jej właściwóm, sprawiedliwie i szlachetnie po- 

® stanowisku, zrzucił w końcu w ostatnim, z całą 
Jeżą i bólem duszy napisanym artykule, ostatni 
“■yk wiary swej w osobiste zalety Aleksandra, 
ykuł ten pod tytułem: „Mater dolorosa“ prze- 
dzi wszystko co dotąd napisał Hercen, i stanowić 
!le najchlubniejsze wspomnienie, jakie autor jego 
W swym ziomkom i Polsce po sobie. Zanim po
ty czytelnikom ten utwór, parę jeszcze słów ob- 
jlenia, by cała doniosłość znaczenia jego zrozu- 
'Ą się stała.
i" skutek manifestu cesarza Aleksandra orzeku- 

oswobodzenie włościan, Hercen wydał zapro-
¡le do Rosyan, by przybyli w dniu 10 kwietnia 
wmdynu na ucztę na którój miano obchodzić pa- 
p epokę przeobrażenia stosunku społecznego w 
p oraz wypić toast na cześć cesarza Aleksandra, 
^sząc to zdrowie publicznie, po raz pierwszy w 

swego wychodztwa, Hercen chciał stanąć na
^Wisku szlachetnej sprawiedliwości, chciał poka- 

Kosyi i Europie, że on i ludzie dzielący jego 
tyczne przekonania, nie należą do owej ślepej o- 
¡tyi, która oponuje z miłości opozycyi a nie z 

° rzecz, chciał w końcu wpłynąć może i na
¡.§° Aleksandra, by mu tym sposobem wskazać, 

pójdzie po drodze Iiberalnój, spotka w swych
Wnikach dzisiejszych, przyjaciół i pomocników, 
jechało się do Londynu w dniu oznaczonym mnó- 
'tt TvrSyan’ francuzów, kilku Polaków, stawił się

Mazzini, Bernard i inni. Lecz tego samego 
Przybyły z nimi i depesze z Warszawy, dono- 

0 ° rzezi z dnia 8 kwietnia. Pierwsze doniesie
ni rzezi zaczynały się w angielskich dzienni- 

2 10 kwietnia słowami: „Straszna zbrodnia po

Środa 15 maja 1861.
pełnioną została w Warszawie.“ Zamierzona uroczy
stość musiała przyjąć inny charakter, a Hercen oświad
czył zgromadzonym przeszło 180 biesiadnikom, że 
znowu nie może wypić toastu na cześć Aleksandra, 
ale podnosi za to inny toast, podnosi go na cześć 
„całój i niepodległej Polski.“ W pięć dni potem na
pisał z tego powodu w Kołokole artykuł pod ty
tułem: „Dzień 10 kwietnia i rzezie warszawskie,“ w 
którym stanowczo orzeka, że Polska i Rosya mogą 
być tylko w zupełnóm oddzieleniu się od siebie swo
bodne.

Wracamy nareszcie do artykułu o którym na po
czątku mówiliśmy. Oto jego przekład:

„Jakże wszystko zmieniło się w tak krótkim czasie! 
Gdzież są rozkwitające nadzieje, gdzie jasne spojrzenie? 
I znowu okropnie przychodzi spotkać się z wolnym czło
wiekiem , bo zdaje się, jakoby on wyrzuty nam robił ciągle. 
Czyż i nas obryzgała krew z błotem?

„O Polsko, Ma ter Dolorosa! składając ręce na piersi 
prosiemy cię o jedr.o: nie wyrzucaj nam z wysokości na 
którój cię postawiło twoje nowe męczeństwo, tój otchłani 
w którą nas strącili pokrewni nam oprawcy twoi. Zapomnij 
słuszności! Nie korzystaj znaszój hańby. Zrozumiemy, o- 
cenimy twoje smutne milczenie. A słowa przekleństwa i 
potępienia które wypowiemy, będą c?arniejsze’od wszystkich 
twych słów!

„. . ...„O siódmój godzinie błysnęły trzy rakiety i roz
legły się trzy armatnie strzały; popędzili we wszystkich 
kierunkach kozacy ikawalerya zabierając naprzód ozna
czone stanowiska; potóm zagrzmiały wystrzały ręcznój
broni.... bezbronnych obywateli strzelano jak psów, like
dogs (to mówi korespondent Times a) ....kobiety tuliły
dzieci, mężczyźni stali nieruchomo przed lufami karabi
nów, powtarzając słowa komendy i śpiewając: „Święty 
Boże, święty mocny“! Po strzałach tłum zaczął się roz
suwać, lecz wojsko zamknęło ulice; lud otoczony padł na 
kolana i zaczął śpiewać modlitwy.... żołnierze strzelili do 
niego jeszcze kilka razy.... potóm porwali trupów i rannych.““

„Hańba! Hańba.
„Co zn wspaniały widok, co za poezya z jednój strony, 

zacząwszy od kobiet w żałobę ubranych, od pocztyliona 
co zatrąbił: Jeszcze Polska nie zginęła, aż do tego 
średniowiecznego obrazu, do tłumu klęczącego u nóg Ma
donny, naprzeciw bydląt, naprzeciw bezmyślnego narzędzia 
rozboju!

„Czytaliścież to Aleksandrze Nikołajewiczu? Takich 
okropności nie znajdziesz nawet w balladach Żukowskiego*). 
Jeżeli to wszystko mimo twój woli, to wyśledź winnych, 
wskaż przestępców, oddaj ich na pręgierz, lub.... zdejm 
koronę i idź do monastyru na pokutę; dla ciebie nie ma 
już więcój czystój sławy ani spokojnego sumnienia! Wy
starczyło ci 40 dni, żeby z największego cara Rosyi, z oswo- 
bodziciela włościan, zrobić się prostym.... (Opuszczamy 
predykat. Przyp. red. Dz,) Przez promyki sławy prze
świecają nieraz oskarżające plamy krwi; ale sława pokryta 
krwią podle rozlaną, gaśnie na wieki, Tak, podle, nie 
przemówiłem się wcale.

„Bo cóż innego znaczyły ustępstwa? Jeden Gorczaków 
zrobił się słodki jak jagnię, drugi Gorczaków śpiewający 
jak słowik kochanek róży, i rozwiódł swoje pieśni i trele 
o łaskawości cara, o jego miłości do polskiego narodu, 
a car uśmiechając się tymczasem i kiwając dobrodusznie 
głową do narodu, wyprawiał z drugiój strony Chrulewa.

„Co to jest Chrulew? Ktc to Chrulew? Dla czegóż 
to wybór padł na Chrulewa? Czyż on znany ze swój zna
jomości polskich praw? Czy jako administrator? Czy jako 
mąż stanu? Nie! on znany jako doskonały jenerał sebasto- 
polski. Pocóż więc było potrzeba odważnego żołnierza 
dla oliwnych wieści i carskich łask?

„I siedząc tam nad Newą, myślisz może, że bezmyślne 
takie łotrowstwo, to mądrość polityczna: Die hohe diplo- 
matische Kunst? (Wypada nam tu znowu wypuścić jeden 
z najsilniejszych i najbardziój charakterystycznych ustępów. 
Przyp. red. Dzień.) Za taką mądrość polityczną w życiu 
prywatnóm, w Anglii wieszają, a we Francyi ścinają głowę!

„I tylko 40 dni!
„Dla czegóż ten człowiek nie umarł w dniu, 

w którym był ogłoszony rosyjskiemu ludowi manifest oswo
bodzenia!“

Przyznajemy, że równie ostremi słowy wypowie
dzieć prawdę, nam samym byłoby trudno.

W tymże samym numerze Kołokoła (nr. 97) 
mieści się list Hercena do Garibaldego, przedwczoraj 
już przez nas powtórzony, a który dopełnia niejako 
programu Iskandra w kwestyi polskiej.

•) Odnosi się to do okoliczności, że poeta rosyjski Żukowski był 
domowym nauczycielem cesarza Aleksandra. (Przyp. red. Dzień.)
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N Pan raczył nadać książęco badeńskiemu kapitanowi 

7zwartójekllsyra °ym’ Schneideiowi> order orła czerwonego

Berlin, 13 maja. W sobotę od godziny 12 do 2'/, 
odbyła się w gmachu izby poselskiej sesya ministervalna 
pod prezydencyą ks. Hohenzollern. Utrzymują, że rozpra
wiano na mój o kwestyi policyjnój. Po ukończeniu sesyi 
uaali się hr. Hohenzollern i ministrowie Auerswald i hr 
Schwenn do zamku królewskiego, gdzie długi czas 
z królem pracowali.

— Podobno prezes policyjny, baron Zedlitz, już otrzy
mał dymisyą. Również już w tych dniach występuje z ga
binetu minister spraw wewnętrznych, hr. Śchwerin. Po
między kandydatami na posadę ministeryalną wyliczają mi
nistra spraw rolniczych, hr. Piicklera, ministra finansów 
Patowa i posłów Bardelebena i Mathisa. Poseł Bardele- 
ben jest obecnie prezydentem rejencyjnym w Minden.

— Utrzy mująjtu, że między Danią a Szwecyą stanęło przymie
rze zaczepne i odporne, na przypadek, gdyby Niemcy mieli 
w sprawię holzackiój przekroczyć rzekę. Ejdorę. Dzienniki 
austryackie podobną podają wiadomość.

. ® Wąbrzeźno, 10 maja. Z wiarogodnego źródła do
chodzi mnie wiadomość iż wczoraj dnia 9 tm. rano o go- 
dz me 5 w Chełmży ks. Baczyńskiego, Societ. Jesu ze Śremu, 
landrat powiatu toruńskiego w asystencyi trzech żandar
mów aresztował. Gdy kilku temu obecnych ludzi głośno 
z.tego powodu sarkało, zagrożono użyciem broni, po czóm 
obecni ustąpili. Tegoż samego dnia wojsko do Chełmży 
przybyło. Powody dotąd niewiadome. (Gazety berlińskie 
piszą, jakoby, ks. B. wydalono za granicę. Jakaby to była 
granica, niewiadomo,, ile że miejsce zamieszkania ks. B., 
obejmują^ W °br?ble granic Państwa, które i Chełmżą

Chełmża, 12 maja. Berlińska Bank u. Hdls-Zlg 
podaje stąd list prywatny następującój treści: „Wyprowa
dzony stąd galicyjski ksiądz, nazwiskiem Bartoszyński, 
(zapewne być ma Paczyński. Przyp. red. Dzień.) otrzymał 
od swego rządu w Lwowie paszport jako członek Towa
rzystwa Jezusowego. Ksiądz ten odprawiał po części sam 
ia.sye w Śremie i innych miejscach, po części tylko kazno
dziejom misyjnym asystował. W końcu kwietnia przybył 
do Chełmży i odprawiał tamże 1 i 2 maja tak nazwane 
majowe nabożeństwo, poświęcone na cześć N. P Maryi 
Natłok z wszystkich pobliskich miast i wsi, mówią nawet 
że i z Królestwa Polskiego, był tak wielki, iź polieya nie 
była w stanie kontrolować przybyłych, a która to kontrola 
przy dzisiejszych stósunkach tu jest niezbędną. Niedawno 
do Torunia przesadzony landrat Steimann zasięgnął instrukcyi 
od rejencyi kwidzyńskiej i otrzymał podobno od tójże po
lecenie, podróżującego księdza wydalić, aby w ten sposób 
natłok obcych zmniejszyć. Polecenie to, przypuściwszy, że 
istotnie jest takie, jak je podano, byłoby dość dziwnóm. 
Lecz taktem jest, że landrat tak sobie postąpił, nakazując 
9 maja, w.którym to dniu i tak już obchód nabożay się 
skończyć miał, księdza przez żandarma do Torunia trans
portować, gdzie go dziekanowi Tschiedelowi oddał. Jak 
głoszą, doniósł landrat rejencyi, że ksiądz podburza lud. 
Kazaniami treści politycznój. Zresztą otrzymał ksiądz pozwo
lenie udania się z Torunia, dokądby mu się podobało, któ
rego tóż niezwłocznie użył, by przez Narrę i Terespol udać 
się do Pelplina do biskupa. Tymczasem obawiano się, że 
tłumy ludu zgromadzone w Chełmży dopuścićby się mogły 
jakich ekscessów i dla tego, chcąc takowym zapobiedz, re- 
kwirował landrat kompanią żołnierzy z 44 pułku piechoty 
stojącego w Toruniu, która tóż bez zwłoki na wozach do 
Chełmży się udała. Podług zaręczeń bezstronnych osób, 
które w Chełmży były przytomne, zajścia chełmskie nie 
dawały najmniejszego powodu do rekwirowania sił wojsko
wych ku ich uśmierzeniu , a Niemcy szczególnie ubolewają 
nad tóm, że same w sobie nic nieznaczące rzeczy przybrały 
obecnie znaczenie, i to znaczenie natury politycznój.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
/\ Warszawa, 7 maja. Dzienniki nasze wszystkie przy

muszone zostały do ogłoszenia dwóch artykułów dotyczą
cych 8 kwietnia, jednego z P ays drugiego z Journ des 
Petersbourg. Oba te artykuły starają się oskarżać 
nas o danie powodów do okrucieństw i mordów jakich się 
na nas dopuszczono. Jakkolwiek setne korespondeneye 
z kraju jednozgodnemi zeznaniami wykazały, gdzie winy 
szukać należy, pomimo to jednak raz jeszcze powrócić mu- 
siemy do wypadków zaszłych, a zebrawszy fakta spełnione 
wybitniejsze żadnemu zaprzeczeniu nieulegające, z moty
wami prostemi zdrowego rozsądku składamy je pod sąd 
bezstronnej sprawiedliwości, jako akt formalny oskarżenia 
rządu o prowokacyą ostatnich zajść.

Każdy zgodzi się z nami na axiomat do odkrycia któ
rego doprowadziło nas doświadczenie, że prowokacya jest 
dwojaka, tj. albo naturalna albo sztuczna. Prowokacya na
turalna agitować się zwykła przez nadawanie lub znosze
nie praw i instytucyi nie odpowiednio do potrzeb kraju ale 
do widoków rządu; prowokacya sztuczna przez ajentów 
Jedna i druga stara się korzystać z usposobień szasu'
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Druga przy ostrożności do zwierzeń powszechnej i braku 
ufności do ludzi opinią nie popartych, dziś nie trafia do 
celu; pierwsza natomiast w obecnych pełnych oczekiwania 
czasach przy słabo rozwiniętym wychowaniu politycznćm 
wybornie się udaje.

Po nieoschłym ze krwi 57 lutego, po zapowiedzianych 
reformach które rozbiły najumiarkowaószych nadziei illu- 
zye, po rozwiązaniu delegacyi najwyższą sympatyą mie
szkańców otoczonej, w czasie tak rozbolałym, rozdrażnio
nym i zawiedzionym w oczekiwaniach, zniesienie Towarzy
stwa rolniczego, instytucyi która z nieśmiertelną chwałą 
zakończyła ostatnie swoje prace, która przez ostatnią 
uchwałę stanęła od razu na wysokości czasu i zdobyła so
bie stanowisko niezmiernój wagi bo nieograniczonego zau
fania, po tych wszystkich kolejno po sobie postępujących 
ciosach zniesienie Towarzystwa rolniczego było ową osta
tnią kroplą co przepełnia kielich wezbrany, było przewi
dzianą, konieczną bo naturalną prowokacyą ogólnego obu
rzenia. Głównym powodem do zniesienia Towarzystwa było 
rzeczywiście owo stanowisko przez nie zdobyte, stanowisko 
groźne dla rządu, bo stanowczo wpływowe na kraj cały. 
Aby rząd mógł z Towarzystwem rolniczem rywalizować 
i pozbawić je choć części niebespiecznego dla siebie zau
fania, powinien był mu dorównać, tj. zdobyć się na ogło
szenie prawa któreby wysokością swoją stało na jednym 
szczeblu z uchwałą Towarzystwa, co w odpowiedniój mu 
sferze działania znaczyło konstytucyą na najobszerniejszćj 
podstawie. Czuł się przez wspomnianą uchwałę do moral- 
nój solidarności zobowiązanym, że zaś przez ogłoszone re
formy stawał po za tą uchwałą o trzy przynajmniej wieki 
wstecz, widocznóm więc było, że nie osłabi wpływu Towa
rzystwa. Jakoż nie postarał się na otwartój szlachetnój 
drodze dosięgnąć moralnego przodownika, ale przez upozo
rowany gwałt usnnąć go postanowił i za jednym ciosem 
zniweczyć wpływ jaki tenże szeroko i głęboko po kraju 
rozpostarł. Nie chciał rząd przez moralną zacność pocią
gnąć do siebie ogółu który go całkiem opuścił, ale przez 
nikczemną sztukę. Postanowił więc wywołać oburzenie 
ostateczne, aby mieć pozory do narzucenia teroryzmu mili
tarnego, po którym powrót choćby do najnędzniejszych form 
cywilnych zawsze jest pożądanym od znękanego ludu. Oto 
jest komentarz do rzetelnego zrozumienia wypadków 8 kwie
tnia; potwierdzenie onegoż znajdzjemy w pobieżnych nawet 
motywach nad głównemi przez nikogo także niezaprzeczo- 
nemi faktami. Do nich więc przeehodzim, wszystkie szcze
gółowe jako bez prawomocnego sprawdzenia dotąd będące, 
pomijając.

Kto nie wywołuje niebespieczeństw, stara im się za
pobiegać. Obojętność na gromadzące się burze jest wyzy
waniem piorunu. Charakterystyką działań rządu do 8 kwie
tnia jest właśnie: cyniczna obojętność w wymierzaniu ciosu 
po ciosie. Zapobiegliwości żadnćj, prócz zgromadzania masy 
wojsk, które przy legalnóm do biernój opozycyi usposobie
niu mieszkańców, było nowem drażnieniem zwłaszcza po 27 
lutego to jest po dniu shańbienie, i zohydzenia się armii. 
Instytucye, jedynie tylko pożądane instytucye zapobiegają 
rozruchom, ale do 8 kwietnia rząd wszystkie sympatyczne 
znosił, nowych, jakkolwiek nieodpowiadających życzeniom, 
nie zaprowadzał, a władzę wykonawczą powierzał albo 
w niepopularne, albo w znienawidzone ręce. Za bodziec zaś 
do zachowania jakoby spokoju i porządku używał groźby 
wojska. Pośrednictwo policyi i wojska, jako wyrazu suro- 
wćj siły, głębszą do porozumienia się pomiędzy rządem 
a mieszkańcami wykopuje przepaść. Takim tonem w imię 
zgody nie przemawia się, i każdy rząd, nawet narodowy, 
do podobnych środków uciekający się, zawsze był i będzie 
pomawiany z słusznością o nieczyste insynuacye i prowo- 
kacye. Ale pominąwszy to wszystko:

Gdyby rząd z jakichkolwiek pobudek znosząc Towarzy
stwo rolnicze pragnął zachowania spokoju, byłby na ten 
dotkliwy czas zachował delegacyą, jedynego moderatora, 
który był w stanie usposobić umysły do rezygnacyi. Tym
czasem delegacyą zniesiono przed Towarzystwem, przez co 
wzburzenie musiało dojść do ostateczności, nie będąc przez 
nikogo tamowanóm, a ze strony władzy draźaionóm. Nawet 
i to pominąwszy:

Gdyby rząd przez ostatnie działania zdemaskowawszy 
się stanowczo pragnął był i na drodze arbitralnój subor- 
dynacyi spokoju, byłby wydał jak najsurowsze prawo o zbie
gowiskach i takowe ogłosił, co szczególniói po 7 kwietnia 
koniecznie powinien był zrobić. Tymczasem prawo o zbie
gowiskach ogłoszono dopiero dnia 9 kwietnia, ą sceny 
krwawych mordów dopuszczono się 8.

Niedopełnienie tego wszystkiego, co głównie dobra 
wola i nie powiem już pryncypalne zasady statyki ale zdro
wego rozsądku dopełnić nakazywały, są niezbitemi doku
mentami prowokacyi, bowiem błędów z nieświadomości lub 
innych przyczyn pochodzących nie przyjmuje się w unie
winnieniu od żadnego rządu. Rząd każdy, na to jest rzą
dem, aby posiadał wszelką świadomość celów i środków.

Manifestacya z 7 kwietnia, jak tego wyżój dowiodłem i 
jak mi to każdy bezstronny na faktach opierający się sędzia 
przyzna, była podniecona przez owę prowokacyą naturalną, 
którój charakter i naturę na samym wstępie podałem; co 
się zaś tyczy zbiegowiska z 8 kwietnia, to takowe, oświad
czam to wszem w obec, haniebniój niż wywołane bo wprost 
przez rząd zrobione było. Twierdzenie to popieram znowuż 
niezaprzeczonemi przez nikogo faktami i motywami jak naj
prostszemu

Manifestacya z7 kwietnia miała na celu: pochować no
wą zbiorową ofiarę uo świeżój jeszcze mogiły z 27 lutego 
i oddać jój cześć należną. Manifestacya ta do; tego stopnia 
była wypływem potrzeby powszechnego rozranionego uczu
cia, że przybrała rozmiary jak rajszersze i stukilkudzie- 
siąt tysiączna ludność Warszawy przyjmowała w niój udział. 
Po tój wspaniale zaimprowizowanój manifestacyi którą z o- 
piaów znacie a która zadowolniła wszystkich, ludność nie

miała żadnego powodu do manifestowania, jakoż nie mani’ 
festowała się wcale bo lepsza jój połowa w czasie nierwszój 
i drugiój szarży wracała dopiero z pogrzebu wygnańca Sto- 
bnickiego a nawet nie byłaby się zeszła przed zamek, gdy
by rząd przez plakaty i doboszów ogłosił po cyrkułach, że 
żadnych zbiegowisk nie zniesie odtąd i że postąpi sobie z 
niemi jak najsurowiśj, to jest że' każę strzelać i rąbać. 
Do godziny 6 wieczorem miał dosyć do tego czasu a że 
zaniechał i tego zapobiegawczego środka, jawne ztąd prze
konanie, że do przeprowadzenia zamiarów potrzebnóm mu 
było w dniu tym zbiegowisko mniejsze od wczorajszego li
czbą , które tóż w następujący' sposób udało mu się przy
wieść do skutku:

Na obszernym placu zamkowym, przecina się z sobą 
osiem najwięcój ożywionych ulic i w każdój dnia dobie li
czbę przechodniów i starających w tój okolicy ocenić mo- 
żnafdo 100. Tój to liczbie przechodniów, powiększonych 
kupą dziadów idących od Mariensztadu, przeczytano przy 
odgłosie bębna rozkaz rozejścia się. Na odgłos bębna po
dług miejscowego zwyczaju zbiegać się zwykła publiczność. 
Pc żabę ¡mieniu więc liczba ciekawych, jak zapewniają, po
troiła się. To wszystko miało miejsce po godzinie 5>/a. 
W tym czasie, w tłum ów ruchomy przypływający i odpływa
jący wjeżdża knryerka dążąca do Lublina. Pocztylion z ko
zła trąbi: „Jeszcze Polska nie zginęła.“ Lud wita go prze
ciągłym wiwatem, po którym zaraz kozacy i żandarmi przy
puszczają nań szarżę. Odgłos: „mordują naszych przed 
zamkiem“ rozbiega się po Warszawie, ściąga nowe tłumy 
i cały powracający z Powązek kondukt żałobny na plac 
zamkowy. Tłumowi temu nie przeczytano powtórnie roz
kazu rozejścia się, nie dano nawet potrzebnego na to czasu, 
ale partego z tyłu nadpływającemi masami witano szarżą 
kawaleryjską i ostrą salwą piechoty.

Oto jest nagi szkic krwawego tego konfliktu. Pomijam 
rozdzierające pojedyńcze sceny tej rzezi, w przekonaniu, że 
i bez tej barwy wymownie woła Dantejskich piekieł grozą. 
Zaprawdę pomiędzy dwie na rzeziami, jakie się za dni na
szych stały,_ ogromua zachodzi różnica. Warszawska jak
kolwiek mniejsza liczbą ofiar, jest jednak straszniejszą i 
więcój krzyczącą od Syryjskiój, ostatnia bowiem dokonaną 
została przez dzikich sfanatyzowanych rozbójników, pierwsza, 
to jest warszawska, pod pretekstem prawa, przez władzę 
ucywilizowaną i cbrześciańską na ludzie bezbronnym.

Z milczeniem najgłębszej boleści ogiądamy się po świę
cie, pytając narodów o sumnienie. Nie upadamy jednak 
na duchu. Bodźca nadziei naszych znajdujemy w sprawie- 
dlwości sprawy naszói. Nie zdajemy sobie rachunku w 
obecnćj chwili, jak i kiedy zwycięży, ale ufamy z pełną 
wiarą, że przy pomocy Bożój zwyciężyć musi.

■f Kalisz, 4 maja. Wczoraj obchodziliśmy w Kalisza 
naszę uroczystość narodową. Od rana do wieczoru odpra
wiało się nabożeństwo w kościele księży Franciszkanów, w 
czasie którego brzmiały błagalne pieśni za ojczyznę. Gu
bernator wojenny zakazał organiście śpiewom tym akompa
niować; lecz zakaz nie mógł być wykonanym, bo gdy cały 
kościół zaintonowałpieśń „Boże coś Polskę”, odmienny akom
paniament pofałszowawszy trochę pierwsze tony, musiał na
stępnie ustać, a w końcu zlać się w jednę ze śpiewem har
monią. Wszyscy dnia tego zrzucili żałobę, a przybrali się, 
o ile bvło można, w kolory narodowe. Wiele kobiet wystą
piło jedynie w te kolory przybrane. Wieczorem całe miasto 
oświecono, a okna umajono zielonemi wieńcami i kwiatami. 
Dziś znów przywdziano żałobne suknie. Podobny obchód 
miał miejsce w całym kraju, a przynajmnićj z różnych 
stron dochodziły nas wiadomości, że rodacy nasi w taki 
sposób, lub podobnie urządzoną uroczystością, pragną chlu
bny dzień 3 maja uświęcić. Z Warszawy pewno mieć bę
dziecie szczegółowe wiadomości.

W mieście dawniój wojewódzkióm Siedlcach odprawiano 
uroczyste nabożeństwo żałobne za Pantaleona Potockiego, 
męczennika wiary narodowój, skazanego naszym cytadelo
wym sądem na szubienicę, za udział w rozruchach r. 1846. 
Wyrok na ofiarze wykonanym był w Siedlcach, jako naj- 
bliższśm mieście dóbr wiejskich, będących własnością rodzi
ców skazanego; w tóm przeto mieście i nabożeństwo teraz 
odprawiono. Po mszy ś. udano się w procesyi do miejsca, 
w któróm spoczywają zwłoki zamęczonego; tam odprawiono 
stósowne modły, a potóm śpiewając pieśni narodowe, spo- 
kojnie do miasta powrócono. Tłum ludu uczestniczył nabo
żeństwu i procesyi. Dotąd pomimo zakazów, jakie już zna
cie, wielu mężczyzn i wszystkie kobiety chodzą tam w ża
łobie, a pieśni za ojczyznę rozlegają się w kościele i po 
domach. Nieszczęsny lud nie widząc z nikąd ratunku, wy
dartym z głębi duszy głosem woła do Boga: „Panie, zlituj 
się! przestań nas karać; jesteśmy gotowi na śmierć, na 
męczeństwo, na wszelkie ofiary, ale wróć wolność, ojczyznę, 
odsuń od nas poniżenie i sromotę.”

ROSYA.
Petersburg, 8 maja. Towarzysz ministra państwa pan 

Wałujew, mianowany ministrem spraw wewnętrznych, w 
miejsce p. Łanskoja, któremu dano dygnitarstwo dworskie. 
P. Łanskoj był poprzednio gubernatorem cywilnym w Rydze, 
uchodzi w Petersburgu za liberalnego, co jednak nie przy
czynia się do określenia jego’ zasad politycznych. Mówiono 
długo o usunięciu ministra sprawiedliwości hr. Panina, na 
którego niezdolność już od lat 10 się skarżą, a gdy przed 
dwoma laty było nieco więcój swobody w dziennikarstwie 
rosyjsbióm, dzienniki petersburskie głośno na ministra tego 
narzekały; tymczasem hr. Panin pozostając nadal ministrem, 
otrzymał teraz najwyższy order rosyjski, wstęgę św. An
drzeja.

— Czytamy w Br. Ztg., że wgubernii kazańskiój (nad 
Wołgą) zawzięły się zaburzenia, w skutek których rozstrze
lano do 70 włościan. Nie jest to jednak sprawa zostająca 
w zwiąsku z kwestyą wyswobodzenia włościan, afo natury

rebgjjnój. Wiadomo że rosyjski rząd nietylko kościół katj 
ucki prześladuje, ale wszelkie sekty w łonie właśni, 
obrządku ściga nieubłaganie. Liczą tych sekt odszczepUA’ 
czycb czyli rozkolników do 20, którzy zachowawszy, 
części obyczaj pogański, pismo ś. w dziwny sposób pJri 
kręcają, jako to Bohomilcy, Mołokanie, Filiponi, Orygeniy 
Sobotnicy, Duchoborcy. Morelszczyki i przeróżni starowi^c? 
Z tych np. Morelszczyki, o których świeżo była wzmiatp' 
w lwowskim Dzienniku li te rack im, w rozprawie Marnie 
Gorzkowskiego „Ruś-Galicya i jój stanowisko w history? 
mieszkający właśnie w okolicy Wołgi i jój przytoków, ¡, 
chowali do dziś dnia obrzęd palenia ludzi żywcem; w'Jp®- 
pują w ziemi wielki dół, na wierzchu okładają go słom 
drzewem i chróstem, potóm wstępuje do dołu pewna lidjł 
osób, od 20 do 100, a zapaliwszy słomę i drzewa poW 
kładane, z dzikim śpiewem i krzykiem sami się spalaj^ 
Toż samo robią często w domach własnych, zamkną»?® 
s:ę w izbie i dom podpaliwszy. Rząd na wiadomość oJ?ri 
dobnym obrzędzie ratuje ich z ognia, karze knutem i Jcze 
syła na Sybir, ale męczeństwem tóm sekta ich coraz taPra 
dziój się szerzy. Otóż teraz w jednej z tych sekt rozkoW 
czycb nowy jakiś prorok podobno się pojawił, który 
dodał podniety fanatyzmowi spółwierców swoich. Zajjf®' 
to dużo kłopotu sprawiło rządowi, podobnie jak przejjpź 
Bołgarów tureckich na łono kościoła rzymskiego. Słjcir011 
że dla uśmierzenia tego ruchu religijnego nad Wołgą J 
słano do Kazania jenerała Bibikowa. "wel

— Mówią teraz w Petersburgu o bliskióm utworfj 
osobnego ministerstwa policyi, i zarazem o zniesieniu tajrff 
policyi. Skazano świeżo pułkownika, kapitana i poruczni®^ei 
inżynieryi, którzy podczas wojny sewastopolskiej przji 
dowie fortecznój grubo fałszowali rachunki. Komisya Jiami 
znaczona przez rząd do sprawdzania tychże rachunkowi®0 
jęła się na seryo tą sprawą, która dotąd była czcząF 1 
realnością. '¡tylu

AUSTRYA.
mii
¡¡cyn
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Wiedeń, 11 maja. Izba wyższa rady państwa złoi
już adres cesarzowi. W odpowiedzi ustnój cesarz 
życzenie, aby tradycyjna wierność i przywiązanie skłaJi 
cych adres łączyła się z liberalnóm pojmowaniem nowji » 
obowiąsków. Dziś w izbie wyższój podobnie jak w niżs7 . 
pan Scbmerling złożył następujące propozycye rządu lir(V 
usprawiedliwienie pożyczki 30 milionów ryńskich, bu ™ 
za rok 1861 i na przyszły 1862; projekt do prawa o 
datkach z okowity i tęgich napojów, zniesienie ceł przr0Di 
dowych, uporządkowanie banku narodowego i stosunku“ . 
tolickiego kościoła do akatolickich, zwłaszcza co doi'\1{ 
żeństw mięszanych i zmiany wyznania; zasady organiz 
politycznej; ustawa gminna; nowa ustawa sądowa; 
jekt ustawy prasowej; zniesienie prawa o lichwie; niemi 
ustawa handlowa; zamiana lennów naaliodya; nietykal’cn 
członków rady państwa izb obojga. W izbie niższój za 
się obrady nad adresem, który przyjęto bez zmiany. '< 4 
sowali na adres tylko deputowani niemieccy, polscy, i ., 
czescy wstrzymali się od głosowania. Na porządek dzi)e( 
w izbie niższój wzięto natychmiast prawo o nietykalno^ 
nieodpowiedzialności deputowanych rady państwa i post.” ‘ 
wiono. ustawę gminną opracować odpowiednio do kaźf 
z krajów koronnych.

Projekt, adresu izby niższej jest tylko tendencyjną^ , 
rafrazą mowy od tronu; nie może zadowclnić żadnej,^- 
dowości, prócz Niemców. Jestto interes centralizm 
Posłowie polscy, pisze korespondent wiedeński Czto ' 
dwiema między innemi przewodniczącemu myślami 
nają sobie już torować drogę do wybitniejszego a o Q 
nego stanowiska: raz że się uważają przedewszyst, Ba(. 
jako deiegacya tylko sejmu galicyjskiego, a powtóre że ,c 
nalegać już swojem zjawieniem się i dalszóm jakiómkol, 
działaniem na określenie bliższe istoty i znaczenia tera; 
szój rady państwa, mianowicie czy ona jest tak i0J.g? 
ścieśnioną (engerer Reichsrath) czy tóż zupełną radą ’ 
stwa, w którójby i Węgrzy powinni zasiadać, a któ^0_ 
Węgrów ma inne przeznaczenie. Tymczasem posłowi ,¡3*’ 
licyjscy pracują gorliwie nad utrzymaniem chwalebne 
dności sejmu galicyjskiego, która pomnożyła wszędzie 
cunek i współczucie dla posłów i kraju przez nich 1 tCQ] 
zentowanego. Posłowie polscy od chwili swego pWJ p 
ciągle się zgromadzają i naradzają i rzeczywiście nie®$lądan 
a w każdym razie i dłuższe, a może i trudniejsze.RiiL 
ich czekają, jak w sejmie galicyjskim. Da Bóg atoli iL1 
brze się krajowi zasłużą. tjar ’ t

— Sztuczna budowa rady państwa nietylko C 0 
z niemieckich narodowości wchodzących w skład rzes^ nar( 
stryackiój nie zadowolniła, ale nawet i tych, co sp%i, 
widzenia rzeczy najwięcój do Gazety Krzyżowój sW.^Wa! p 
Mimo niesłychanie ostrożnój ustawy wyborczćj do i’’-,1 _
szój rady państwa, zasadniczy przeciwnicy narodowej) >> J 
dz,ą w konstytucyi anstryackiej jedynie podporę ’®a.rfce«n 
biurokracyi, która właśnie chwilowo pozwala na ja®L81 
winne przypomnienia parlamentarne, niezdolne ie^5pi0mE 
mącić spokoju gospodarstwa centralistyczno biurok^J^ 
nego. Jakaż to jest podstawa tej konstytucyi ? Kto f 
w aiój szczere zaufanie, kiedy 26 lutego tak rychło ?’Lz^, 
po 20 października? Nie dziw, jeźli najrozważniejsi V a 
nawiają się nad tóm, jako paleta śmiałego malarz’ 
zabazgrał grubą farbą tyle zapowiedzi październik“00 w 
jeszcze nie zaschła i dość jeszcze zawiera farb, JOas. 2 
lować niejedno ku powszechnemu zdziwieniu. Kieay J ,269.4 
centraliści niemieccy starają się skwapliwie ca 6
rzyść wyzyskać i zmonopolizować dla siebie ws?e^{o? « 
żliwe korzyści ze skrzywionego wykonania zasadnie’’! '5o •» 
wy październikowój, w obozie stronników autonomii / 
rodnych krajów monarchii rakuskiój w radzie państw ,05.2. 
wił się tych dni program; którego autorem jest ‘ 3
przywódzca stronnictwa narodowego czeskiego. Pr2‘,#?7' 
jak następuje:



3
¡¡•j Program federalistów w radzie państwa.
. In necessariis unitas, in dnbiis libertas, in otnnibua Caritas. St. 
Jingustinus.

„Ażeby się obyć bez przydługich w radzie państwa
■1 rozpraw przez poprzednie porozumienie się pokrewnych 
^sposobem myślenia członków, wielu z nich zamierzyło łą- 

h: Czyć się z sobą dla wspólnych narad, i w tym celu zebrali 
j główną istotę swojego politycznego zapatrywania się w na- 

.Z*stępujący program, mogący zastąpić wezwanie do uczest- 
¿’nictwa.
u „Austrya popadła przez chybione kierownictwo swojćj
Jpolityki wewnętrznćj w ostatnim lat dziesiątku, w bardzo 
Ju groźne niebespieczeństwa. Nie idzie więc o to jedynie, jak 
Hjją utrzymać, lecz owszem, aby przestrzegając historycznego 
roiiPrawa dynasty’» Jak niemnićj królestw i krajów ją skła-
ialiPa^cvc^’ Obudować ją na nowo na podstawie sankcyi pra- 

“ gmatycznćj i najwyższego dyplomu z d. 20 paźdz. 1860 na 
_ gruncie konstytucyjnym i z zupełućm uszanowaniem nowo- 
■ czesnych potrzeb liberalnych, jako państwo zbiorowe, z mocy

prawa istniejące.
;kil ”?am rz?d nia może ni8'dy zadania tego rozwiązać, je- 
,ji żeli nie będzie podniesionym w tym względzie przez zau- 
;aiifiaie wszystkich ludów, a wsparty udziałem i pomocą ich 
zeiIDęż?.w. zaufan'a> jeżeli wraz z nimi nie będzie działał har- 
Ijtl ®on’jn’e-
„ „Już z naturalnego położenia rzeczy wielkie zadanie i

’ wielki wpływ dostały się w udziale radzie państwa, w któ-
Miój się mają spotkać mężowie mający zaufanie krajów i lu
ja łów Austryi. Pragniemy szczerze, aby zrozumiano obustronne 

jjiateresa, dynastyi i ludów.
ZJj „W ^Anglii i Szwajcaryi i wszędzie indziej gdzie jest

samorząd, jest i wolność; centralizacya zaś nie dopuszcza 
¿“Jizrostu prawdziwej wolności i tak dobrze nieuczyniła tego 
„l»e Francyi za rządów republiki, jak za cesarstwa i kon-

stytucyjnego królestwa.
„W Austryi, zwłaszcza w obec różnorodności jćj ludów 

pod względem rasy, języka, dziejów, pojęć prawnych, stopnia
• oświaty i zatrudnienia, centralizacya jest potworem zabija- 

™ ;cym wszelkie samorodne życie, jest zaprzeczeniem własnćj 
U?stności, jest niepodobieństwem. Wielu uznało to już w r.

1848 i wypowiedzi:ło jasno; rada ich niestety nie została
“.¡lysłudianą, a tak system ten musiał na nas sprawdzić 

bezpłodność duchową i materyalną w sposób naj- 
igubniejszy; w ciągu dziesięciu lat przywiódł on Austryą 
liegdyś tak potężną i zamożną, jak to już pierwsza zwięk- 
zona rada państwa dosyć ostro przedstawiła, do ruiny 

i, inausowćj i politycznćj, pozbawił nas wszystkich wolności,
, ycieńczył nasze siły podatkowe, wyczerpał nasz kredyt, 

asze stósunki własności i zarobku poddał pod najprzy-
• “rzejszą niepewność i zwalił na państwo ciężar długów, 
iemitóre już same iedae w zuPełn°ści nasze siły podatkowe 
pochłaniają i na długo jeszcze wnuki nasze uciskać będą, 

j J „Chcemy zjednoczonćj i silnćj Austryi; ale nie widzi- 
' |y jedności w tożsamości. francuskiój, ani siły w owła-

cieniu. Jedność Austryi nie da się osiągnąć przez uprzy-
L ilejowanie pojedyńczych krajów i ludów, lecz przez równe 

i “ph wszystkich uprawnienie, przez ich harmonijne i ocho- 
D “pe, albowiem na wspólnym interesie oparte przykładanie 
p. do dobra całości. Moc Austryi nie powinna być upatry- 

aną w ścieśnieniu wszystkich samorodnych żywiołów za
• .»mocą kosztownej machiny rządowój i gnębiącój siły woj- 

dnei w^’ ’ecz w zadowoleniu ich uprawnionych życzeń i po-
Sb. W .strzeżeniu przyrodzonego prawa wszystkich naro

dowości, jakotóż prawa historycznego i prawnopolitycznego 
?Mosunku różnych krajów, w poszanowaniu ich najświetniej- 

J zych wspomnień i odziedziczonych pojęć prawnych, w wol- 
‘ Sl bn o ile tylko można rozrządzaniu obywatela samym sobą, 

!że naturalnóm rozwijaniu się wszystkich istniejących dzia- 
’mkol'iCZy’ wdowolnie obranój działalności ich wszystkich, która

.'każdym razie najobficiój zapładnia tak duchową jak i 
z Meryalną produkcyą, upatrujemy moc i wzrost Austryi. 

rada ,?rsbytucyjne zabespieczenie autonomii w gminie, powiecie 
któn 0 Zwodzie kraju, jest do tego najpewniejszą, jedyną 
,}oWr^’ którą nam również nasz dostojny monarcha w mo- 
Je swojćj tronowej wskazał. Ona jedyna zapewnia nam 

lleu“’0luość..........................tanią administracyą, ona jedna, autonomią; za-:ędzie.-„1j £sPiecza także obywatela przed uciążliwćm wszechwładz- 
'nrzyiem’ przed biurokratyczną samowolą i przewagą. 
ienuL ”^az na zaw8ze zerwać należy z tym systemem bez 

' ¿Mania się bez ubocznych względów. Nie narodowe za- 
’ - lepienie się, nie upodobanie jakieś albo zardzewiała ru- 

nie ograniczona parafiańszczyzna może służyć za 
l-0 i 'at^ tam> gdzie idzie o ocalenie całości monarchii, o to, 

eS3 zr°bid ją dla wszystkich jej ludów wspólną świątynią 
^¿narodowych, duchowych i materyalnych interesów, któ-

. ¿c1 «trzymanie i obrona zarówno je wszystkie obchodzić 
o izk: a,‘ P°w'nna-
[owoii, i,Dyplom cesarski z dnia 20 października 1860 odrzu- 
i nar! ’ len. system centralizacji w sposób otwarty i lojalny i 
jakiil, .eśkł główne zarysy nowćj budowy państwa, mając ba- 
jed»^e?e na historyczne podstawy. JCKMość postanowił ten , 
irOk.« jako nieodwołalną ustawę zasadniczą monarchii; [ 
Ktoł^^- ■■
WoD»> dzisiejszém ukończoaem ciągnieniu 4tćj 
Jeisi1^ 123 krób pruskiej loteryi klasowej padła 1 
i i “? 5000 tal. na nr. 43,718. 3 wygrane po 2000 

•bn \nadły na nra 41,550. 75,680 i 93,980. 
erDlKV? wygranych po 1000 tal, na nr. 1858. 5784.

Jjy tŁ »398. 9433. 11,022. 11,401. 12,271. 17,635. 
ÎedVlüM ?8’814' 29>567- 33<195- 33,811.34,217.41,930.
wJaSlfii?’795' 47’721‘ 49'540’ 49>814. 50,727. 51,248.
” tbiteo 61’947- 63,240. 63,377. 66,736. 69,198. 71,206,
SZielW ««. 76,794. 79,424. 81,188. 83,754. 85,182. 88,914.
niCZÓJ < 91,556. 91,715.
runi! ^S^nych po 500 tal. na nra 7705. 8231. 
ńsWÓ L»'969- 14’289‘ 14>471- 19>430’ 21,191. 23,804. 
iÛSÎ tó I7,762’ 30,394. 30,754. 31,804. 31,828. 32,981. 
¡eSl i2n ?6’632- 39.917- 41,083. 46,242.47,118.50,888. 

aj, »M20. 52,640. 57,836. 61,599. 62,973. 67,349.
'• 69,085. 69,996, 71,002. 71,199. 72,155. 75,672.

76,928. 77,566. 78,862. 78,645, 79,128.
81,797. 85,259. 86,123. 87,449. 89,101. 

70 wygranych po 200 tal. na
2906. 3766. 5653. 6688. 6937. 8144. 
12,149. 14,450. 15,418. 16,031. 16 221. 
19,261. 20,743. 23,214. 24,383. 24;800. 
31,862. 33,021. 35,111. 35,413. 36,152. 
38,921. 39,948. 41,274. 41,997. 44 027 
47,619. 50,137. 50,155. 51,812. 56,643 
61,673. 62,525. 66,169. 68,663. 69,089
71,769. 71,850. 73,086. 73,242. 77,237. 
81,151. 81,610. 82,178. 82,558. 84,357, 
85,905. 88,958. 91,487. 92,997.

Berlin, dnia 13 maja 1861. 
Król, jeneralna dyrekcya

wszystkie ludy monarchii przyjęły ten dyplom z wdzięcz
nością, a zjedna on sobie niezawodnie również w krajach 
korony węgierskićj większość ludu, jeżeli jćj dotąd jeszcze 
dla smbie nie pozyskał. Jeżeli więc jednostajna budowa ca
łego państwa ma się powieśdź, to nie należy tćj prawnćj 
podstawy porzucać. Najwyższy patent z dnia 26 lutego 
1861 r. ma jedynie na celu, jak się wyraził, „porządek i 
tormę wykonania“ dyplomu. Nie można jednak nie widzieć, 
że nie rozwiązał szczęśliwie tego zadania, że nawet w waż
nych punktach zeszedł z tćj prawnćj podstawy. Osobliwie 
tćż znacznie skrzywił oznaczone w dyplomie granice mię
dzy władzą państwa a władzą krajową, jak niemnićj po
minął uznane przez dyplom różnice i prawa historyczne 
pojedyńczych królestw i krajów, a to wydawszy jednakowe 
i nie wszystkim plemionom ludów zarówno odpowiednie or- 
dynacye krajowe; nakoniec mylnie zrozumiał zamiary JCK. 
Mci, stawiając skomplikowane prawodawcze ciało centralne 
w miejsce pierwotnie ustanowionćj rady państwa jako wspól
nego ogólnego organu krajów z uznaną autonomią. Wszy
stko to wywołało wieloraką nieufność, a osobliwie odwró
ciło od nas Węgrów.

„Otwarte, wolnomyślne słowa JCKMci w mowie trono- 
wćj w dniu 1 maja, są zupełnie do tego sposobne, aby 
ożywić zaufanie ludów w utrzymanie w mocy swój i całko
wite przeprowadzenie zasad dpylomu, albowiem mowa ta 
oświadcza, iż chce nowo nadane albo przywrócone znowu 
do życia instytucye powierzyć roztropności i patryotycznćj 
gorliwości ludów w celu dalszego pomyślnego rozwijania 
i umocnienia, a tćm samćm otwarcie na nowo obwieściła 
zastrzeżone w samymże patencie zreformowanie takowego

„Zbawienie Austryi wymaga teraz niezbędnie, ażeby 
patent ów w tych punktach został zreformowany, w których 
rzeczywiście odstąpiono od zasad dyplomu, jaki za jego 
podwalinę był ogłoszony. Dyplom daje władzy central- 
nćj dostatecznie obszerną i pewną podstawę, przyznając jćj 
wyłącznie sprawy wojskowe, finanse państwa, sprawy za
graniczne i handel, a nawet w rzeczach, w których ośtate- 
tetzne załatwienie i rozstrzygnienie służy sejmom, zastrze
ga jćj na pewne pojedyńcze przypadki wspólne pertrakto
wanie. W sejmach, którym w ogóle dyplom co do reszty 
zostawił władzę prawodawczą, wedle szczególnych stosun
ków pojedyńczych krajów i mając na względzie historyczny 
ich rozwój, można zadosyć uczynić jak należy interesom re
prezentowanym przez izbę panów i izbę deputowanych.

„Jednakie pieniądze, miary i wagi, toż samo prawo 
handlowe i wekslowe, równe ustawy handlowe i cłowe mu
szą jednostajnie bronić interesów produkcyi. Uznajemy z go
towością korzyści jednostajnćj kodyfikacyi, i przekonani je
steśmy, . że takowe bez użycia przymusu zarówno przez 
wszystkie ludy coraz więcćj będą pojmowane, i coraz bar- 
dzićj nabywać będą znaczenia, w miarę tego jak postęp 
oświaty zrówna stosunki społeczne i prawne ich pojęcia; 
przymusowa zaś tożsamość, gdzie się takowa sprzeciwia 
szczególnym stosunkom, byłaby szkodliwą. Łatwo porozu
mieć się w pojedyńczych przypadkach co do oznaczenia 
słusznćj miary pod względem równości prawodawczćj. Zre
sztą i inne państwa mają również w łonie swojćm nierówne 
prawa, nie naruszając przez to swojćj tożsamości. IAustrya 
miała w epoce swego najbardzićj kwitnącego stanu i swo
jego rozwinięcia sił rozmaite ustawy, a ujednostajnienie 
prawodawcze nie zrobiło jćj szczęśliwszą ani potężniejszą. 
Nie potrzeba zaś dowodzić, że administracya tćm mnićj je
szcze wytrzyma takie utożsamienie i centralizacyą.

„Uznając jedynie takie zasady, można myśleć o złą
czeniu się z krajami węgierskiemi i południowo-słowiań- 
skiemi.

„Jedynie na tćj drodze idee wyrażone w najwyższym 
dyplomie dojść mogą do zupełnego przeprowadzenia, 
tylko na tćj drodze nadzieja JCMości stanie się uszczęśli
wiającą prawdą, że „warunki zwiąsku wszystkich krajów 
monarchii utrzymane zostaną“ i będzie można „zbiorową 
konstytucyą“ zachować.

„Na tćj zaś podstawie autonomii i wzajemnćj obrony 
narodowości Austrya stanie się naturalną całością, mającą 
w sobie rękojmią swojego bytu, swojćj jedności i siły w tćj 
swojćj dziejowćj misyi, a która tćm samćm może jeszcze 
nawet spodziewać się niejednego przyczynku, siły jćj po
większającego. Na taki stćsunek prawnopolityczny, oparty 
na bistoryi, dyplomie i na niezaprzeczonych własnych po
trzebach, mogą lojalne Węgry, Chorwacya i Siedmiogród 
zgodzić się pewnie również lojalnie we własnym dobrze 
zrozumianym interesie. Bez uznania zaś tego stósunku, je
dność i potęga Austryi są czczym dźwiękiem, marą.

„Jedność przez rozdwojenie jest sprzecznością w sobie, 
i widzimy w nićj najgroźniejsze niebespieczeństwo dla dy
nastyi, monarchii i wolności; upatrujemy w nićj początek 
nieuniknionego upadku, zazdrość dwóch ciał wywołaną siłą 
rzeczy; spór, walkę, rozstrzygnięcie orężem, zastąpienie 
wolności i prawa siłą, wdanie się sąsiadów, zgubną zawiść 
powstałą z wojny domowćj i na koniec rozpadnięcie się. 
Niechaj nas od tego uchowa Bóg, mądry rząd i umiarko
wanie ludów. Chcemy takićj Austryi, coby jćj kraje i ludy

79,908. 80,670. 
91,204.
nra 333. 824. 

9443. 11,368. 
16,963. 18,414.
25,330. 25,508. 
37,196. 38,467, 
46,539. 47,364.

. 59,908. 61,434. 
69,128.71,307. 
77,927. 81,133. 
85,047, 85,814.

konstytuowania towarzystwa wspierania u- 
rzędników gospodarczych w W. Ks. Pozaań- 
skićm, potrzeba zawiązania filialnych powia
towych stowarzyszeń. Komitet niżćj podpi
sany przez Walne Zebranie z d. 14 kwietnia 
r. b. obrany, wzywa obywateli gorliwych 
o dobro publiczne, aby się zechcieli nie
zwłocznie zająć zawiązaniem filialnych sto
warzyszeń po powiatach. Statuta drukowa
ne przesłane będą za zgłoszeniem się inte-pi/iCbliŁLltj uęuij za ZgtUHZCLiiCLU Olę

resowanych osób do pp. Wolniewicza w Dę- 
biczu pod . Środą lub p. Beuthera w Gołę- 
cinie pod Środą.

1 oteryi.

Celem rozpowszechnienia i ostatniego u-

wszystkie równouprawnione, wszystkie żeby w równym 
s osubKu zostawały do władzy centralućj, wszystkie zarówno 
sprawiedliwie były reprezentowane.

• i”,,Iec ■ Ąustrya nie będzie nadal ani wyłącznie nie- 
miecKiem, aui wyłącznie węgierskićm lub słowiańskićm. 
lecz na prawdę austryąpkićiu państwem, państwem spoczy- 
wającćra na równćj podstawie prawnćj zjednoczonych ludów, 
io porówne uprawnienie niechaj otrzyma całkowity swój 
wyraz.w całćm życiu publiczućm, w rządzie, reprezentacyi 
i admimstracyi.

Peszt, U kwietnia. Od miesiąca sejm węgierski się 
konstytuował, pod rozmaitemi pozorami czynności swe od
raczając. Ledwie po śmierci swego marszałka Władysława 
Paloczego znowu rozpoczął posiedzenia, kiedy je na nowo 
przerwała śmierć gwałtowna Władysława Telekiego, przo
downika stronnictwa skrajnego, która stała się wypadkiem 
politycznym głęboko wstrząsającym całe Węgry. Z rana 
8 maja znaleziono go w mieszkaniu, zastrzelonego z pisto
letu; kula była przeszła przez serce i utkwiła w kości pa- 
cierzowćj; mimo pogłosek najrozmaitszych zdaje się iż sam 
sobie śmierć zadał. Powody, jakkolwiek zapewne polity
czne, dotąd niewyjaśnione. Właśnie dnia 8 maja w sejmie 
miano się zdecydować, czy ułożyć adres do króla, czy 
odezwę do Europy. Na czele umiarkowanych, którzy w sej
mie przeważają, stoi Deak, który miał swe zasady rozwi
nąć na trybunie w mowie, którćj zarys litografowany już 
był w ręku jego przyjaciół, wróżących możność kompromisu 
z polityką gabinetu wiedeńskiego. Kiedy marszałek izby 
Ghiczy obwieścił zebraniu smutną nowinę o zgonie szla
chetnego patryoty, w izbie powstał krzyk i lament, na ga- 
leryach kobiety płaczą i mdleją, a gdy się nieco uspoko
jono, Deak powstaje i ze łzami w oczach żąda odroczenia 
izby do poniedziałku. Wrażenie na mieście i po całym 
kraju było ogromne. Ciało wystawiono w muzeum pesz- 
teńskićm, skąd komisya 10 członków sejmowych miała mu 
towarzyszyć do Sziraku, dóbr familijnych. Gęste tłumy 
zbierały się na ulicach, udzielając sobie smutnćj nowiny 
i domysłów; na wielu domach zatknięto żałobne chorągwie, 
po kasynach i kawiarniach zaprzestano zabaw, w teatrze 
węgierskim nie dawano przedstawień. Dnia 10 odbył się 
pogrzeb wystawny. Wszyscy posłowie, szlachta, instytuta, 
towarzystwa, kasyna, młodzież uniwersytecka, deputacye 
z komitatów z żałobnemi chorągwiami, 800 byłych oficerów 
honwedów i nieprzebrany tłum ludu, z pomiędzy tych wielu 
z oznakami żałoby, brało udział w orszaku pogrzebowym. 
Hr. Eotvós, hr. Apponyj, marszałek sejmu Ghiczy i super- 
intendentj Tórók mieli mowy. Po różnych miastach, jak 
w Aradzie, w. czasie pogrzebu od godziny 4 do 5 pozamy
kano sklepy i lokale publiczne i dzwoniono w wszystkich 
kościołach.

Peszt, 13 maja. Na dzisiej3zćm posiedzeniu izby niż- 
szćj Deak miał mowę za adresem, w którćj w końcu zale
cał oględność i umiarkowanie. Część mowy odnoszącą się 
do piaw węgierskich i życzeń kraju, przyjęto z powsze- 
chnćm upodobaniem; część zalecająca adres do cesarza 
miała po sobie przychylność znacznej większości. W czwar
tek nastąpią rozprawy nad adresem.

Rab, 13 maja. Wczoraj wieczorem około godziny 10 lud 
chciat gwałtem uwolnić czterech huzarów których tegoż 
dnia osadzono w więzieniu, z powodu dezercyi. Załoga 
przeszkodziła uwolnieniu, przy czćm z pomiędzy osób cy
wilnych, po części uzbrojonych, zabito 3, a 15 raniono. 
Z wojska zakłuto straż przed więzieniem, a kilku poraniono.

ANGLIA.
Londyn, 10 maja. W izbie niższćj na interpelacyą lord 

Russell oświadczył mnićj więcćj, że konstytucyą austrya cka 
świeżo udzielona jest próbą, która pomimo nader wielkich 
trudności udać się może. Węgry odwołują się na instytucye 
przedawnione, zagrażające rozpadnięciem monarchii; We- 
necya jest źródłem słabości. Na inną znów interpelacyą 
tenże minister oświadczył, że niezawodnie Francuzi w sku
tek zobowiązania dnia 5 czerwca opuszczą Syryą. Dotąd 
toczą się układy z powodu propozycyi podanych przez rząd, 
a które co do Syryi na przyszłość mają być zastósowane. 
W izbie wyższćj lord Wodehouse mówił w myśli podobnćj 
o sprawie syryskićj.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 15 maja. Przed kilku dniami komisya szkólna miasta 

Elberfeldu wybrała 21 przeciw 4 głosami dyrektora szkoły realnśj w 
Poznaniu dra Brenneckego na dyrektora szkoły realnśj w Elber- 
feldzie.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznania.

Według tychże statutów przy zawiąza
niu towarzystwa powiatowego wybrać nale
ży nie tylko dyrekcyą powiatową ale i de
legowanego na Walne Zebranie, które się 
odbędzie w Poznaniu dnia 30 czerwca r. b. 
o godzinie 4 po południu w Bazarze.

Karśnicki. Wolniewicz. Kubicki. Łubieński 
Jarócbowski. Kwilecki. Beuther. Witt. 

Bornschein. Swinarski. Szuman.
Szułdrzyńskl [1447]
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Nożyce do owiec
podług najlepszych wzorów angielskich, w 
trzech różnych gatunkach, po 4 »/a tal. 6i7 
tal tuzin, poleca

Handel żelaza H. Cegielskiego
w Poznaniu. [1441]

3 talary nagrody.
W sobotę pomiędzy 12 a 1 godzina zgi

nęła na drodze do Rynku oapieżyóskiego 
złota brosza dwiema małemi białemi perłami 
ozdobiona. Ktoby powyższą zgubę przy placu 
Wilhelmowskim nr. 8 na drugióm piętrze od
dał, otrzyma powyższą nagrodę. [1445]

do Wrocławia rano o godz.
wiecz. „

do Krzyża rano 
wiecz.

fi min. 40.
5 „ 45.

12
9

12.
55.

NOŻYCE 
do strzyżenia owiec

Dominium Bzowo pod Czarnkowem ma 
na sprzedaż dobrze upasione woły oraz i 
skopy. ___ [1451]

podług wzorów angielskich wykonanie 
uznanój dobroci poleca handel

Augusta Kłusa,
(14<8) przy ulicy Wrocławskiej ner 3

i w Poszukuje się od 18 maja 3 pokoi i ku
chni na parterze lub pierwszóm piętrze, 
z meblami lub bez. Adresa fr. przyjmuje 
p. «f. J, ulica Zamkowa nr. 4. pierwsze 
piętro. [1452]

Handel Augusta Kluga
przy ulicy Wrocławskiej ner 3

poleca skład swój angielskich siodeł, uzd, 11T* 11 * 1 X
tręzli, martęgałów, czabraków pilśniowych i WlPlKl KOTICOTl
sukiennych, der na konie, angielskich i sta- T v
nejskich biczów, biczyków do jazdy konnśj i
polowania, munsztuków i ostróg wszelkiego 
gatunku, tak z stali jak i nowego srebra, 
oraz kufrów małych i podróżnych, torb do 
pieniędzy, i wszelkich do podróży potrzebnych 
przedmiotów w najobfitszym doborze i po 
jak najtańszych cenach. (1449)

Ogród Lamberta.
We wtorek, 14 maja

Herkulesai przedstawienie europejskiego 
pana Leona wraz z synem.
Początek o godzinie 6. Wnijście 21/, Bgr. 

familie z 3 osób 5 sgr.
W czwartek: koncert.

[1443] J. Lambert.

5HSESES2SEESHSZSHS2S2525HS! S5H5K25mSZE?S2S25H?ęa52

REJESTRA GOSPODARSKIE
wszelkiego rodzaju 

poleca
handel Antoniego Hożego 

w Bazarze. [1324]
Ss2HHSiSH52S2S2SE5ESZSE5ES2 i 52522525HSZE252H2525H5E

Lody
[1444]

w kilku gatunkach p.olpca
Antoni Pfitzner

Stary Rynek nr 6.

Wysokiej szlachcie i szanownćj publiczno
ści uprzejmie donoszę, iż mieszkam obecnie 
przy placu Wilhelmowskim pod nrem 8, gdzie 
jest ekspedycya Dziennika poznańskiego i u- 
praszam o łaskawe nadal polecenia, które 
najdokładniój wykonać przyrzekam.

F. Raczyński,
(1386) krawiec damski.

Cukiernia Celichowskiego w Poznaniu przy 
ul. Wrocławskiej potrzebuje ucznia zamiej
scowego. [1404]

ag Transport eleganckich koni wierz- 
eh owych i powozowych nadszedł i 
mogę każdego konia bezspółudziału 

tutejszych meklerów końskich o 5 a nawet

Ważne dla każdego!
Do wygubienia natychmiastowe

go w pojedyńczy sposób
szczurów i myszy, 

na zawsze, nawet r dyby tako
we w ogromnej ilości się znaj
dowały, do wypędzenia ich ra
dykalnego w sposób zagadko
wy, polecamy nasz skład komisyjny pra
wdziwie amerykańskich pigułek, wcale nie 
trujących i nie szkodliwych zwierzętom do
mowym, w paczkach od 10 sgr. do 2 tal. i 
gwarantujemy za radykalny 
skutek wedle życzenia, gdyż skład 
i arcanum tych pigułek są tego gatunku, że 
pigułki owe w fe ażdym przypadku 
radykalny skutek z pewnością zabespieczają.

Lenzig et Comp.,
[1328] w Gdańsku.

więcćj frydrychsdorów tanićj sprzedać, a to
dla tćj pojedyńczćj przyczyny, że maklerzy a Środek do prania OWieC g 
tutejsi nie chcą mniejszego wynagrodzenia — - - .« . . _
za meklerstwo przyjąć. Znawców wolno jest
przybrać, także gwarantuję za kupione ode- 
mnie konie. Równocześnie zwracam uwagę 
szanownych panów kupujących, że w ostat
nich czasach właśnie przez tę tańszą sprze
daż daleko więcój koni odchodzi.
(1450) R. Krain.

_ poleca funt po 4 sgr., centnar za 12 tal. ®
HANDEL FARB

Adolfa Aselia, g
« [1442] ul. Zamkowa 5.

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania

do Strzałkowa, na Swarzędz, Kostrzyn, Neklę 
i Wrześnię o g. 12 m. 30 w nocy,

z Strzałkowa odchodzi zaraz do Słupcy i War
szawy,

z Wrześni odchodzi na Pogorzelicę do',|Kro
toszyna ;

do Skwierzyny, na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, i Gó- 
rzyn o godz. 6 min. 30 rano.

z Pniew do Lwówka, Trzciela, Brójc, Świe
bodzina i Dusznik,

z Górczyna do Międzychodu, 
z Skwierzyny do Landshergu n. W.;

do Trzemeszna (Torunia), na Swarzędz, Kostrzyn 
Wierzyce i Gniezno o g. 8 z rana.,

z Kostrzyna do Nekli, Wrześni i Czerniejewa, 
z Gniezna do Witkowa i Kłecka, 
z Trzemeszn'a do Kwieciszewa, Strzelna, Ino

wrocławia, Gniewkowa. Torunia; 
do Krotoszyna, na Kórnik, Śrem, Dolsk, Borek

i Koźmin o godz. 8 z rana, 
z Śremu do Zaniemyśla, 
z Krotoszyna do Zdun, Freihan i Milicza;

do Kargowy, na Stęszewo, Grodzisk, Rakoniewice 
i Wolsztyn o godz. 8 z rana,

z Stęszewa do Buku, 
z Grodziska do Nowego Tomyśla, 
z Rakoniewic do Wielichowa, Śmigla, 
z Wolsztyna do Zbąszynia;

do Nakła, na Owińska, Mur. Goślinę, Rogoźno, Wę- 
grówiec i Kcynię o godz. 9 z rana,

z Rogoźna do Obornik, 
z Węgrówca do Gołańczy;

do Pleszewa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, No- 
wemiasto i Jarocin o godz. 10 min. 30 z rana,

z Kostrzyna do Pobiedzisk, 
do Gniezna, na Swarzędz, Kostrzyn i Wierzyce

o godz. 1 min. 30 po południu, 
z Gniezna do Gasawy, Żnina, Szubina; w pon.,

śród., piat, do Kłecka, Łopienna, Janówca, 
Srehrnogóry;

do Obornik o godz. 6 min. 30 po południu, 
z Obornik do Połajewa i Rvczvwoła;

do Cylichowy, na Stęszewo, Grodzisk, Rakonie-
' wice, Wolsztyn i Kargowę o godzi 8 min. 45 

wiecz.,
z Cylichowy do Świebodzina, Zielonogóry; 

do Skwierzyny o godz. 7 min. 30 wiecz.,
z Pniew do Lwówka, Nowego Tomyśla, Zbą

szynia, Babimostu, Cylichowy,
z Górzynado Międzychodu, Sierakowa, Pszcze

wa, Międzyrzecza,
z Skwierzyny do Bledzewa; 

do Krotoszyna o godz. 8 wiecz.,
z Kórnika do Zaniemyśla, 
z Śremu do Księża,
z Dolska do Gostynia, Krobi, Sarnowy, Ra

wicza,
z Koźmisna do Dobrzycy,
zKroto zyna do Zdun, Freyhan, Milicza, 

Sulmierzyc;
do Ostrowa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, Nowe- 

miasto, Jarocin, Pleszew i Sobótkę o godz. 9 
wiecz.,

z Środy do Zaniemyśla, 
z Nowegomiasta do Żerkowa, 
z Jarocina do Góry, Jaraczewa, Borku, 
z Ostrowa do Antonina, Ostrzeszowa, Kę

pna, Kalisza, Skalmierzyc;
do Węgrówca, na Owińska, Mur. Goślinę i Rogo

źno o godz. 10 min. 30 wiecz.,
z Mur. Gośliny do Skoków, 
z Rogoźna do Budzyna, Chodzieżą, Ujścia,

Piły.
do Trzemeszna (Torunia) o godz. 12 wiecz.

z Gniezna do Trzemeszna, Kwieciszewa Strzelna,
Inowrocławia, Gniewkowa, Torunia.

Poznania, inżynier Koppe z Szczecina, fabrykant 
szkła Strielack z Waitze , kupcy Gotthelf z Wro. 
cławia, Thaege, Lebram, Tobias, Deicber i Not. 
den z Berlina.

Hotel du Hord: Wł. dóbr Komierowski z -Starego, 
miasta, pani hr. Czarnecka i panna Czarnecka j 
Rakoniewic, guwernantka panna Steinhausen ; 
Niechanowa.

Buscha Hotel Rxymski: Wł. dóbr Walter i admiui. 
strator Meyer z Bydgoszczy, aktórka panna Miii, 
ler z Dyseidorfu, kupcy Jaffe z Berlina, Süssen 
köpf z Alfeldu, Siegert z Wrocławia, Maisch; 
Hanau.

Hotel Paryski: Wł. dóbr Chłapowski z Bagrotę1 
Skaławski i Czajkowski z Słomczyc, budownicą' 
Lange ze Śremu, dzierż -Seredyński z Myszei 
prob. Waleński z Pniew, zarzędzca Kucbarkowif 
z Mechlina, lekarz Bendowski z Wrocławia, rój. 
nik Kolinowski z Solencina.

Hotel Berliński: Wł. dóbr Rogaliński z Cerekwią 
Macbałewski z Długiego, Hoffmann z Łucyanosj 
Bartelsen z Starołęki, Lehmann z Pniew, 
woski z Czarnowa, bud. Mentze z Szamotuł, ekć. 
nom Overbeck z Rakoniewic, fizyk pow. Tfirck 
Środy, pani Riemer z Mur. Gośliny, refer. 
żański z Szypłowa , pastor Weber z Rostarze 
kupiec Schulz z Wrocławia.

Wiadomości handlowe* w
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu, ¡y

Dnia 14 maja. L
Zyto: idzie w górę, na maj-czer. 441/, pł., ąf*1 

źęd, czerw.-lipiec 44'/, pł., 44% żęd., lipiec 
sier. 45 lal. żęd. Okowita: lepsze ceny, z bera 
maj 18'/,— %,, czerwiec 18%—%, lipiec 19, 
19% tal. pł.

Berlin, 13 maja. 1
Pszenica: w miejscu 25 szefii 71—84 tal. wędy1 

jakości. Zyto: wyp. 750 węcpli, w miejscu 2000 %iH 
tów 48%—49%, na wiosenną odstawę 47%—48%- 
% — %—49, majczerw. i czerw.-lip. 47'/,—48'/,-ł 
lipiec-sier. 47%—48%—49, wrz.eś-paźd. 48'/,—49', 
paźd.-list. 48'/,—49—% tal. pł. Jęczmień: wid 
25 szefli 38 45 tal. Owici: po wyższych cenach, 
miejscu 1200 funtów 24—27 , na wiosenna odsti j 
26%, maj-czer. czerw.-lip. i lipiec-sier. 26—% j ,n 
wrze.-paźd. 26% tal. żęd. Olój rzepiowy: w mię 
scu 100 funtów bez beczki 11%, na maj i maj-c# # 
11%—% pł-, H% żęd., czerw.-lip. 11%—»/’ 
pł., lipiec-sier. II3/« żęd., wrz.paźd. 12—%—%. 
pł. Olój lniany: ¡w miejscu 10% tal. Okowit!11 
ceny nieco się poprawiły, wyp. 10,000 kwart, w «W 
scu 8000% Trall. 18'%,—%, na maj i maj-cza #n 
19%,— %—%, czerw.-lipiec 19%—% pł., 19’/,, ą, „ 
lipiec-sier. 19%,—%, pł., 19% żęd., sier.-wrz. 1 , 
—%, wrześ.-paźd. 19%—%, paźd.-list. 18’/,,- -’/, ,, 
18% tal. żęd. 91

Wrocław. 13 maja. i ity
ęcNa targu: pszenica biała 81—93, żółta 71- 

żyto: 60—66, jęczmień: 4 i—60, owies: 30—34, grof.Y 
53-65, wika: 43-46 sgr.

Na giełdzie: Zyto: na maj 49%—50—'/,, »C 
czerw, i czer.-lip. 49, lip.-sicr. 49—’/,, sier.-w loi 
48%—49'/,', wrż-paź. 48—% tal. pł. Olój rze| Dr 

• • ‘ lOAci^wy: mocno się trzymał w cenie, wyp. 
w miejscu 11% żęd., na maj 11%, pł., maj-czf' 
11%,, czerw.-lipiec 11%, wrz.-paz'. 12 żęd., lf ! z 
%—”/,, tal. pł.. Okowita: spada w cenie, w i Ui 
6000 kwart, w miejscu 18'%,—%- 19’/,, na mil 
maj czerw. 18%—%, czerw.-lip. 18%—"/,,, lip-Ł." 
19—% pł., sier.-wrz. 19 żęd., wrzesień 19 taLpr, 

Szczecin, 13 maja. “‘9, ■
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu żółta 75- 

tal. wedle jakości. Zyto: ceny wyższe, wmiesi 
43—47, na maj-czer. 44%, czer.-lip. 44'/,—’/,- IgK
lipiec-sier. 45 %— 
Jęczmień: w miejscu 
tu. Groch; 
miejscu 11’.. 
wrześ.-paźd. il%—% ta!

'/„ wrześ.-paźd. 46%—% tsl 
jscu 44’/, tal. pł. Owies: bezs

46—48 tal. pł. Óléj rzepiowy 
,, pł., 11% żęd, na maj-czer. Hf311!

Ekonom żonaty Polak, który zwiedzał przez 
lat 20 wzorowe gospodarstwa, poszukuje od 
św. Jana r. b. dalszćj posady. Bliższych wia
domości udzieli pan Rosę w Bazarze. [1446]

Pociągi osobowe
na kolei żelaznej to Poznaniu. 

Przychodzę, do Poznania: 
z Krzyża rano o godz. 6 min. 30.

wiecz. „ 5 „ 12.
12 

9
z Wrocławia rano 

wiecz,
Odchodzę z Poznania:

o.
39.

Przybyli do Poznania.
Dnia 14 maja.

Bazar: Wł. dóbr Bronikowski z Wilkowa, Brodnicki 
z Dzieczmiarek, Łubieński z Kięczyna, pani Swi- 
narsba z Kruszewa.

Myliusa Hotel Drezdeński: Wł. dóbr Stobwasser z 
Zanztbal, Normann z Berbna, lekarz dr. Beha z

pł. Olój lniany: wc
scu z beczkę 10%, pł., 10,/, żęd., na maj II ¡J|g, 
wrz.-paź. 10"/,, tal. pł. Okowita:w miejsca , 
beczki 19— ’/,—'/„ na maj-czer. 19%, pł., 19'/,i ' 4fl 
czer.-lip. 19% pł., lip-sier. 19'/, żęd., aier.-węf}' 
19% pł., wrz.-paź. 18% tal. źęd.

Bydgoszcz, 13 maja.
Pszenica: 63—80. Zyto: 38%—45. Gro 

36—42. Jęczmień: wielki 31—37, mały 24- 
Owies: 22—25. Okowita: 8000% Trallesa ' 
tal. Perki: ezefel 19 sgr.

Sit 1 
(Sini

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 13 maja.

Papiery praskie. J

Pożycz, dobrow..........
— rząd..............
— 1859........
— 1856--------
— 1858...........
— prem.1855...........

Obligi długu ąkarb....
— Marchii..............

Listy zast. March......
— Prus Wsch.......

&
ił-

d»no.
pi»-

CODO.

— Pomor..

W. Ks. Pozn— 
— (nowe)

— (nowe)
Szlężkic.............
gwar. B............
Prus Zach........

— rent. March......
— Pomor.................
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie......
— Saskie.................
— Szlęskie..............

Papiery zagraniczne. 
Atartr. metalL...

— Pożycz, naród.
— • Obbgi no ii.... 

Rasy. 5 poty. Stiegl...
— 6 poty. Stiegl..

4%
4%

5
4%

4
3%
3%
3%
3%
3%

•f

4
3%
4

3%
3%
3%

4
4
4
4
4
4
4
4

86

87%

102%
102%
107
102%'
97%

120%
87%
88
92

«3%
89
99

101’/,
95%
91
89%

84%
65%
68%
97%
£4
97%
96%
£8'/,
67%

49%
56’/,
64

Rosy. poży. angiel.......
Polak, obligi skarb....

— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. w R. S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory..............
Lujdory..................... .
Złota rant ceL...........
Srebra dito...........
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn.................

— płat, w Lipsku
Austr. bankn.................
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wezli..

Akcye kolei telaznycb.
Beruń.- Anhalt.............
Berliń.-Hamb. 
Berb-Poczd. -Magd....
Berl.-Szczeciń..............
Wrocł.-Freib...............

najnow...............
Brzeg-Niskie.................
Koilo-Bogumin............

— pierwot.........

Dolno-SzL-March.... 
Dolno-Szl. kol: pob..

— pierwot...........
Półn. Fryd.-Wilh......
G6mo-8zL A. i C......

— Lit B..............

100 1 Starogr.-Pozn..

1 % »V
dano.

5
4 —
5 —

—
4 —
4 92

__ __
— —
— —
— —
— —
— —
—
— —
— —
— —

4
4 117%
4 —
4 —
4 —
4 __
4 —
4 34%

4% —
5 —
4 __
4 —
5 —
4 —

3% —
3% —

4 —
3’/. —

pła
cono.

102’/,
80
93
23
85%

Akcye bank. 1 kredyt.;
Beri. Stów, kas.........
Beri. Tow. hand......
Gdański bank priw.. 
Dysk. Udział komm. 
Gota. bank, pryw....
Hanow. dito ............
Królew. dito.............
Lipsk. Stów, kred___

456% Magd, bank priw........
’ Pomor. bank, rycer...

Pozn. bank prow........
Prusk. udz. bank........
Szlęsk. Stów. bank...

113%
109%

29 21 
991

99%,
71
66’/,

4%

125

140
116
102’/,,

%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Szląskićj......
Concordia.......................
Magd, assek. ogn........

Obllgacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt.................

Beri.-Hamb..................
— II. Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A... 
— Lit C...........
— Lit D................

Berl.-Szczeciń......... -.
— II. Em..............

Kożlo-Bogumin...........
- HI. Em............

120’/,l Dolno-SzL-March......
109 I — konwen............
33%, - - HI. ser....
84 , — — IV. Ber....

49%

72'/,
79
96

45%

4
4%
4%
4%

4
4%
4’?4%
4
4

4%
4
4
4
5

ił-
dano.

pła
cono.

114
— 83
90 —

85%
69% —
— 92
— 84 V,
— 62%
- 79
— 71
— 82’/.
— 124
— 80

_ 54
— 18%
— 104

425 —

97%
- 101%
— 103'/,
— —-
— 957,
— 101 %
— 100%
— 101%
— 90’/.
— 84%
—
— 95
— 94%
— 92
- 100%

■ R?"

-Fryd 
Górn.-Szl. Lit. A..

— Lit. B.........
— Lit D.........
— Lit. E.........
— Lit F.........

Starog.-Pozn.........
- II. Em........

Nakładem i czcionkami Ludwika Uerzbacba w Poznaniu

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory........
Lujdory...........................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty...........
Nowa Waluta Austr.. 
W rocław. obi. miejskie 
Poznań. List. Zast.......

— nowe...................
— nowe...................
— Listy Rent......

Szlęskie Listy Zast...
— nowe Lit A.... 
~~~
— Lit B...
— Lit C.............
— Listy Rent........
— Oblig. prow.......

Polskie Listy Zast.......
— now. Emis........
— Oblig. skarb....

— obl.cząstk. k 500 zł. 
Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye............
Szięski bank.................

— tow. assek. ogn.

oyo J dano.
pJa-l 
cono. .

4% — 100%
4 —

3% — 82
4 — 90%

3% — 79
? — 97

4% — 95%
Wrocławia
maja

— — 93%
— —
— 108%
— 87%
__ —
— -ł- 70%
4 — —
4 — —

3% — 95
4 — 91%
4 — 93%

3% 90'/,
4 98% —
4 — —
4 99%

3% — —.
4 — 97'/.,

4% — —
4 85% —
4 — —
4
4 — __
5 — 55%
5 —
4 — 81
4

Akcye Szląskich kolei I
żelaznych.

Freiburg........................
— now. Emis.........

— obi. z praw, pierw.

Głog.-Zegan..................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March.........

— z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit A. i C.

— Lit B.................
— obL pr. pierw..

%
4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
4%
4
4

4%

i»-
dano.

102%

90%

121%

90%

34%

5
enM 
- Will

Opól. Tarnów..............
Kożlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw,
KUT8 StOW. kup. W POHADiO

dnia 14 maja.
Prnsk. obi. skarb...

— poży. skarb

— P< .
Pozn. List Zastaw....

— nowe...................
— nowe >••••«•*>••••

Szl. List. Zast..............
Zach. Prnsk..................
Polskie.............................
Pozn. List Rent.........
— obl.miejsk.II.Em.

— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn.ak. kol. żel 
Górno-Szl. dito A...... •

— obi. z pr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż.pri >

3%
4 —

4% 102«,
3% —

4 —
3% ■—

4 —
3% —

4 —
4 85 y,
4 —
4 —
5 —

—■ —
— —
— ***
—
__
5 --

(iie 
-fu m

»nic

.»IDO 
-n n 
' łkie 
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-
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